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W t o r e k  v w a  v. s. I szy Czerwca.

Dzień  22 Maia (3 C/.er:),  b y ł  nade r  weso łym 
dlą  vt'ojsk w Powązkowsk im obozie zeb ranych .  
Po oddaniu  w pu łko we j  C e rk w i  czci R O G U  i 
wznies ieniu modłów do Pana Zastępów, o zachos 
\ r a a i e  nam Najini łości  wiej Panui ącego  M O N A R ­
C HY ,  Dowód/ca  E ka t e r i n b u rg s k i e g o  l injowego 
p u ł k u ,  obchodzący w tym dn iu  uroczystość Pa ­
t r ona  tego® P u ł k u ,  dawa ł  świe tną  ucztę,  na 
k tó r e j  z n a j d o w a l i  s i ę:  Dowódzca ko rpusu  J W -  
J e n e r a ł  l ia j s a r ó w ,  tudzież Dowódzcy Dywizj i  
i B rygady ,  oraz wielu J ene ra łów ,  Sztaba i Obcr -  
o f i cc ió* .  Gdy wesołe  g rono bies iadników p rzy  
rozs tawionych w namiocie s to łach ochoczo s p e ł ­
n ia ło  toasty za zdrowie  N PANA  i JO .  Xig- 
cia F e  Id  m a r s z a ł k a ,  Żo łn i e r ze  przeięci  ele- 
1,t r ycznem uczuciem swych Wodzów k u  Panu* 
iącemu i G łównodowodzącemu  a rmją ,  e m o­
cn y m en tuzj azmem przy  odg łos ie  muzy ki,  k i l k a ­
k r o t n i e  radosne  powtarzal i  hura! a po skończo ­
ne j  uczcie,  iak-bv dla większej  ieszc/c p r zy j e ­
mności  swym wodzom, rozsypani  w: obozie,  we­
soł e wykonywal i  i g r zyska .  Uroczy ten widok 
p r zec i ągną ł  się do późnego wieczoru,  a r oz ł ą -  
czaiac się bies iadnicy,  z żalem opuszczal i  to 
miejsce ,  k tó r ć  św iadk iem by ło  pr awdziwych u- 
czuć miłości  kii wspan ia łomyślnemu  i dob remu
M O N A R S Z E .

Udzieloną została Pani  Krys :  S o k o ło w s k ie j  
wdowie po n i egdyś Radcy  P rc f e k tu r . d ny m w 
Bydgoszczy,  emeryc ie ,  przez  wzgląd na z a s ł u ­
gi iej męża,  oraz na stan ubóstwa,  w i a k i i n s l f  
sama znajdui c,  pens j ą w drodze ł a sk i ,  z l und u -  
S Z Ó w  Skprbu  publ i cznego z ł .  500 rocznie.  —  
Zapis  z ł .  1,600 dla Kościoła  w Mokretnli/>iu, 
p rzez  Kazi.nie: Sado.wki<?go uczyniony,  R a l a  
Admini s t r acy jna  zatwie . rd/ . i la .— N um er  19 ty 
M a g a z y n u  Powszechnego ,  wyszed ł  z d ruku ,  i 
z awie ra :  Rybołówstwo w Ameryce  północnej-  z 
ryciną-, Kamien ic  met eo ryczne ,  przez A. Z y s i -

h ie w ic za  (c iąg 2gi) ;  O wierszach X. Ludwiką  
T r y  akow sk iego;  Wiadomośc i  bibl jografic/ .ne,  i 
p o s ą g  Tomasza G resham  w G ie łd z i e  L o n d y ń ­
skiej  (z r y c i n ą ) . — N er  24  T y g o d n ik a  R o l n i ­
czo- Technolog:  zawiera:  Objaśni enie  tw ie r dze ­
nia,  iakoby 50 ceni.'  sieczki  ze s ł omy  źytnej ,  
zaprawionej  m ąk ą  7.4 koccy zyta,  odpowiada ło  
w pożywności 100 cent: siana; O g łó w u i ;  Nowe 
spos trzeżeni a co do hudowy wewnęt rzne j  bu ­
raków;  Świece s t earynowe i t. p . —  Za d o k ł a ­
dne  i gustowne zrob ien i e  hal l u do Mu n d ur u  
urzędowego cywi lnego 6ej  klassy,  oświadczam 
podziękowanie Pani  N o w o ta r s k i e j , p rzy ulicy 
Piwnej  pod N r  94 na Im pi ą t r ze  od f rontu  
mieszkaj ącej .  S .  M a k o :  Emer :  K . —  Przy  u- 
l icy T rę b a c k ie j  N r  632 na dole,  iest  u rządzo ­
ną przyzwoicie ,  ochędożnie  i dogodnie  Sala 
b i l la rdowa i p r zy l egl e  parę  pokoików,  gdzie 
codziennie  dostać można smaczno spo rządzo ­
nych śniadań,  tudzież, kolacj i ;  przy tein s t a r an ­
na ry c h ł a  us ługa  i cena umiarkowana ,  zalecaią 
to mie j s ce .—  Wczora j  w Tea t r ze  Rozin: p r z y ­
wo łan i :  po M le c zn e j  S io s trze ,  JPanna  D a s z k i e ­
w ic z  i JP .  Ż ó łk o w s k i ;  po T r a f i ł a  kosa ,  J P a n ­
na L id e m  a n y  i J P. M a ie sk i ;  a po N o w y m  ro ­
kit, JPann a  fT 'crow ska,  JPP .  P a n c z y k o w s k i  i 
Ż ó łk o w s k i ,  tudzież JPanna  D aszk iew ic z .

Z  I V i  In a . •—  o p i s  pogrzebu zwłok  J ęd rze -  
da Ś n ia d e c k ie g o  d .  4 z. m. lak się koń czy :  

,Ms*ą wie lka ,  ob rzędem past er sk im ce l eb ro ,  
wał  I W .  Rządzący Dyccez ją  W i l e ń sk ą  B iskup  
S ł q " i e w i c z .  Po mszy zaś Kanonik i K a z n o d z io  
ia ka t ed ry  Wi l eński e j  znany ze swej cudownej  
wymowy X. Ludwik T ry  a k o w sk i ,  m i a ł  kazani e 
z tych s ł ów t e s tu  pisma ś. Oto c z ło w ie k !  Te-  
mi  sameini prawie  s ł owami  podziwu i narodo ­
wej dumy,  mówil iśmy i eden d rug i emu  za ka-  
ż,dem u j r zen iem Ś n ia d e ck ie g o } k i edy  o k r y t y  
chwały  Ę tn op y ,  towarzyszony wszędzie wdzię-



«*nością i uwie lb i eniem rodaków,  ozdobiony 
a r eb rzys t emi  włosy,  ko roną  n i epokal anej ,  cno- 
f l iwej  s tarości ;  po ul icach s ta rożytne j  L i t ew­
ski e j  stol icy p r zechadza ł  sig.  J eden * najob ­
sze rni e j s zych  w Wi ln i e  kościołów,  ani 3cicj 
części  s łuchaczów objąć nie mógł .  R e s z t a  ze­
b ran i a  z ajmowała  pouniwersytecki  dziedziniec,  
p  ric p r ze d  kości elny i ulicę zanikową,  w ci ­
chości zanosząc m o d ł y  do Pana Zastępów za 
du»zę zmar ł ego .  Śn iadeck i, We własnych swych 
d o m a c h ,  o b r a ł  dla siebie g rób  i lain spoczy­
wa. Na  miejscu zas', gdzie  c iało  na ę*Sz *0. 
s l a ł o  przyigte ,  uczniowie w łasnemi  r ęk am i  u- 
sypa l i  pomnik ,  us ł al i  go da rn iną  i  kwieciem,
« gorg na k tór e j  się wznosi,  na pami ą tk ę  swo­
j ego zmar ł ego  professora nazwali  Jędrzeiówką. 
l>awno, bardzo dawno,  nasze miasto tak wspa­
n i a ł ego  i r azem tak smutnego,  ni e  b y ło  świad.  
k iom -brZędu! Dawno,  nie by l i śmy t ak mocno,  
t ak  W i e l k ą  dotkni ęc i  stratą.144 (T .P . )

/ t  Krahouia  6 Cz e r t .— W zamiarze  uświetnie­
nia  rocznicy założenia  Akademj i  Krakowski ej  
d.  11 b. m. o god/.: I I ,  w Amfi tea t rze  Nowo.  
dwo r sk im  odbędzi e  się posiedzenie  publir,  k t ó ­
r e  J W .  Antoni  M a ta kiew icz  Prezes t owarzy­
stwa stosowną p rzemową  zagai; zakończy zaś 
t®/. posiedzenie  W .  Fel i x S ło tw iń sk i  Fil :  i O. 
P. D, prof essor  prawa r z y m sk i ego  i kośc i e l ­
nego czyt an i em rozp rawy  o Jur is t !yfceji ka rne j  
z ewnęt rznej  wedle  zasad prawa publ i cznego z 
uwagą  na ustawy kra iowe i pańs tw ościennych 

Franc j a . — Orleański  d a ł  świetną ucztę
z. m. iako iv rocznicę swoich zas' lubin __

Marsza ł ek  S o u l l  (Su i t )  od k i l ku  dni  oddaie 
wizyty  pożegnań cze. — Lubo  po ra  letnia i’uż na ­
s t a ł a ,  P a r y i  zamias t  wyludnić się, nape łn i a  
s ię co raz bardzi ej ,  po większej  części z p o ­
wodu częstego p rze i azdu cudzoziemców udaią- 
cych się na ko ronacj ę  do L o n d yn u , m iędzy  
temi  znajduic  się wiele znakomi tych  A u s tr ia ­
ku w. Kto ty lko  może tamże pośpiesza. —  
Sądzą  powszechnie,  że Król  p rzy  tegorocznych 
Uroczystościach l ipcowych ułaskawi  H uberta  i

iego spo łoska rźonych.  —  Nowsze listy * A lg ie ­
ru  potwierdzają  wiadomość o n iebezp iecznem 
zachorowaniu Marsza łka F a lce  ( Wa l e ) ,  —  Mie-  

zy Panami  Hlole i M o n ta liw et  p r zysz ło  do 
żywych nieporozumień;  d rug i  ma nadzie lę  s t a­
nąć  na czele nowego ga b in e t u . —  P. C oigny  
(Koan . )  L ek a rz  Xigcia T a lle jra n d a , pracui e  
nad b iograf ją  tegoż Dyp lomatyka .  Maska  zd j ę ­
ta z twarzy  zgasł ego ,  iest wystawioną na w i­
dok  publ iczny w iedi rym z magazynów.  — K ró l  
ozdob i ł  o rde r em tegj i  honor :  Doktorów,  k t ó r z y  
gorl iwie leczyli  Francuzów w Egipc i e  pod czas 
zarazy.  —  Spodziewają  się b l i sk i ego rozpoczę ­
cia k rokó  w wojennych pr zeciw A b d e l S u d ero w i.

H iszp a n ]a -----. s i a d y  dawnej  anarchj i  zn ik n ę ­
ł y  w M adryc ie , spokojność ustalona.  — Ki lka 
mias t  oświadczyły Minist rowi  O fa lja , że się 
ogłoszą  n iezawis łemi  ieśli im nie przyś lą  po­
mocy wojskowej na zas łonieni e p r zed  Kar l i -  
ztaroi.  —  VV Se w id  i  aresztowano k i l ka  osób 
k lo r e  n n a ł y  p rzy  sobie p rok lamac je  od D o n
t i a r  o }a .

-4 n S ,J a - Xiązę E ste rh a zy  na 15 b. m.  
z apowiedz ia ł  ba l ,  na k tó r y  zap ros i ł  500 osób- 
.est  to pierwsza z uczt maj ących  być danych 
u Xięcia * okoliczności koronacj i .  — Lord  drug -  
ka m  od czasu swoiego powrotu czynniej  pra-
cuie.  Kroi  Francuzów zaszczyca go swoieini 
l i s tamr.

N iem cy . - -  Ta rg i  na we łng odbywaią  sig po- 
myslni e .  Gazeta handlowa donosi w ia d omo ś ć  
o t r zymaną  przez  Hol landją  z An g l j i :  „Bgdz ie  
p r zy j emn ie  dla naszych- czyte lników dowiedzieć 
sig że wszystkie Mocarstwa,  k tórych  Posłowie 
odbywaią  konfer enc ją  w Londyn ie ,  uradzi l i  ie- 
dnomys lni e  podpisać z Kró iem W i lh e lm e m  (Hol -  
l end e r sk i m)  t r ak t a t ,  z łożony  z 24 a r t ykułów .  
Ministers two N ide r l andzk i e  iuż w tych dniach 
o t ym ważnym przedmioc i e  zostało zawiadomio­
ne,  a prze to  o wykonaniu  t ego t r ak ta tu  wątnió  
luż by  n ie  n a l e ż a ł o .44 * *

R ozm aitości. —  Nieiaki  L am bert w H a d -e  
Ogłos i ł ,  że ma do sprzedania  m u n d u r  Xigci*



t t e j c h s la d z l i e g o  ( sy na  N a p o le o n a ) .—  M ł o d y  
Człowiek w f lu d d e r  f i e ld  o ż e n i ł  s i ę  *  55c io ]e -  
tni ą wdową.  P rz ypad ki  takie wprawdzie  często  
a ięzdarzai ą,  ale to i e d y n i e  zastanawia przy wspo'- 
m n i o n y m ,  t e  s y n ow a o 14  lat  iest  starszy od t e ­
ś c i o w e j . —  D r l i ż a n s e m  z M a n s ze s l tu  do T i-  
fe r p o o lu  w t yc b dniach transportowano nawet  
t r u m n ę ,  której  naznaczono miejsce  m ię dz y  po-  
dróźnemi;  na stacji  z ni es iono  ią z dy l i żan su  i
pochowano w z i e m i  AngIja  potrzebuie  na r o k
3 0  mi l j onów b e c z e k  ( p o  20  c e t n a r ó w )  wę g l i  
k a m i e n n y c h ;  i edna t y l k o  huta w M e r th y r  T y - 
d o i ł  potrzebnie  d z i en ni e  9 7 0  b e cze k do topienia  
rocz ni e  1 . 0 0 0 , 0 0 0  centnarów ż e l a z a , —  Z 4 ten  
piszą: Strój D a m  g r ec ki ch  s traci ł  c a ł ą s w o i ą  w ł a ­
ś c i wą eh arak tery  styczność .  N a w e t  czerwonej  t o ­
gi  z d ł u g i c m i  b ł ę k i f n e m i  wy lotami,  ozdobionej  
z ło t e m ,  s r e br em  i pe r łami  więcej  nie widać;  
tak  dalece  gó rni ą  mody francuzki e.  Na  ś w i e ­
t ny c h  balach rzadko s pot kać  mo£na ł a d n e  K o ­
bi et y;  nie dla t ego ,  ze  zby wa na p i ę k n yc h  p o ­
staciach,  ale źe pięknos'ć ki bic i  nie odpowiada  
pi ę kn oś c i  twarzy.  W  R lo r e i ,  r ówni e  iak we  
w szy st ki ch  kraiach p o ł u d n i o w y c h ,  Da my  nie tak

* p i ę k n i e  s ą  zbudowane i a k  m ę ż c z y ź n i  J e d n y m
* na jmai ę ln ie jsz ych bo ga cz ów ies t  Margrabia  
d e l  J a r a ł  w M e x y k u ,  pos iadający gruntu  
4 0 , 0 0 0  mi l  k w a d r at o wy c h,  na których pasie  
s i ę  trzoda 3 m il jo n ó w  b y d ł a . —  W  Francji  po­
dróżni e  teraz m ł o d y  A n g l i k ,  o r y g i n a ł ,  Lord  
B. ,  k t óry  za i e d y n e  m ie s zk a ni e  używa obs ze r­
n e g o  p o w o z n ,  z aopat rzonego  sypialnią ,  poko-  
i e 111 j a da l nym,  bawi al nym i g ab i net em do pra­
cowania.  Z e  taki  rodzaj życia pod p e w n y m  
wz g l ę d e m  ies t  k o r z y s t n y m ,  nie  trzeba n a d m i e ­
nić.  W s z e l k i e  żale o z b y t n i e m  oddal eniu m i e ­
szkania,  o nlracie  czasu, o wizytach natrętnych  
osób i t. d. tu woale ustalą.  W  p ię k n y c h  o k o l i ­
cach za frsy mu ie  się  ki lka dni ,  aoy dowolni e  
nas yc i ć  się w i do k ie m.  W  P a r y  li t  n i edawno z a­
p u k a ł  i ego  lokaj  u drzwi  Notarjusza.  „ Mój  
Pa n czeka na dol e ,  c h c i a ł by  panski.ej porady  
w i n t e r e s i e / 4 „ N i e c h ż e  raczy pof at ygować  s i ę

do rfjnitf/* „ N i e  mo że ,  bo Jeszcze l e ż y  w ł ó ż k u / " ’ 
Łat wo  sobie  wystawić  z adz iw ie ni e  Nolarjnsza.
  Gazeta a ngi e l s ka  zawiera nas tępui ące  dón ie -
s i e n i e : „ G d y b y  J an  T othdsz , k t ó r y  r. 1 829  m i a ł  
umr z eć  w T o r to l i ,  p r z y p a d k i e m  p r z ec zy t a ł  n i ­
ni ejsze  o g ł o s z e n i e ,  niechże  uda się d o ' Nolarjus&a'  
W j a c e n ta ,  k tóry  mu dobrą udz i e l i  w i a d om o ść . 44' 
 W  Pary żu mieszka Malarz bi tw,  który iest  pra­
wd z i wą  pl agą dla sąs iedztwa.  Tr ą bi ,  s t r ze l a ,  
trzaska biczami ,  psom każe  szczekać ,  k rz y c z y ,  
ł a m i e  k r z es ł a ,  a to dla nabrania natchnieni a do 
pracy.  N o w o m o d n y  ten S a l w a t o r  zapewnia  , 
ź e  podobny rodzaj życ i a ko n ie cz n i e  mti p ot rz e­
bny dla utrzymani a wy ob r aź n i  w zapal e.  —  
W  L o n d y n i e  istnieją tCatry fani gowe .  Przy k a ­
ż d y m  ur sę duie  Autor  d r a m m s t y c z n y ,  k l ó ć y  za­
razem musi  b y ć  a kt or em.  Jako Poeta  s c e n i c z ­
n y  nie w i e le  ma pracy,  g d y ż  z amias t  m a r n o ­
trawić  czas nad w yp ra c ow an ie m p r z ed m i o t u ,  
pr zyg otowuj e  t y l ko  ryf ih ły  r ys  i przedstawia  
go t owarzys twu.  R o l e  Czyli raczej c har akt ery  
rozdzielnią s i ę  i po powie rzc ho wnej  um ow ie  z o ­
stawia się  k aż de mu  charakt er  wyrazić  w s ł o ­
wach.  D y r e k t o r  s zczególn ie j  baczy na p r z y n ę ­
cające af isze,  i aby widowiska  k o ń c z y ł y  sig o o'. 
z nac zon ym czasie.  W  o gó l e  smak iest  bardziej  
t i ^iedj ą niż za k ro l o eh w i lą ,  a naj okropni ej sze  
w y s t ę p k i  nie  t y l ko  r y c h ł o  przedstawiaią się 
na sc en i e ,  ale są p rz y c z y n ą  znacznych-  docho*- 
d ów kassy;  l edwo p o p e ł n i a  sig w L o n d y n i e  ia-  
k i e  morders t wo,  już  .e gr y wa i ą  na teatrze ferii- 
g o w y m .  T y t u ł  inl okr opni ej sz y  i śmieszniej- ,  
szy,  tern l epszy.  Ot o d y p l om at y cz n o  wierna  
próbka pod o bn eg o  umi a rk owa n eg o  doniesienia: '  

VV p r z y s z ł y  czwartek gr ane  b ę d ą  w wi e l k im  
teatrze S z m i t a .  C zerw o n o -  nosowa potwora , 
c zy l i  postrach gór  Żbójca,  R o z bó j n ik  z chaty ,  
Z ł o c z y ń c a  z d o i m y ,  a W końcu!  S k r w a wi o na  c h u ­
stka czy l i  mo rde rs t wo  v> dóirtkn w i e j s k i m . 44 —  
D z i en n i k  pary*ki  p r z y p o m n i a ł  30  maia,  źet Cmu  
lat  60  zdarzenie  wznieci  l'o uwagę  c a ł e g o  P a r y ż a ,  
a potrin całej  Eu r op y ,  to i es t  ygi>n’ ćP ó l te ra y któ-'  
r y  um ar ł  t egoż  dnia r.  171 i-. Wi adomo, ,  źe  po-



—  I i i  —

(kój i e g o  do  r.  1828  b y ł  z a m k n i ę t y ,  g d y ż  we­
dle t e s t a m e n t u  w  p r z e c i ą g u  50 l a t  n i e  w o l n o  
b y ł o  w n im c z y n i ć  ż a d n ej  z m i a n y .  O d  10 lat  
p o k ó j  t en  i es t  o t wa r t y ,  l e c z  m i m o  w s z e l k i c h  
p o s z u k i w a ń  n ie  i no żn a  b y ł o  w n i m  z n a l e ź ć  s p o ­
d z i e w a n e g o  r g U o p i s m u .  G az e t a  b e r l i ń s k a  13  
c z e r w c a  1778 d o n i o s ł a  o ś m i e r c i  W o l ie r a  i ak  
n a s t ę p n i e :  „ Z e s z ł e j  s o b o t y  o l i t e j  w i e c z o r e m  
n a k o n i e c  umarł  P. U / o l łe r  w s k u t k u  n r e p r z e -  
z o r n o ś c i ,  ż e  na  raz  z a ż y ł  z b y t  w i e l e  o p j u m . “

P ren u m era ta  ,na  d zie ło  pod  t v t u i 'm : Ż y w o t Je­
zusa  C hrystusa  J loga  C złow ieka . T a k ow e  dzieło  
w swoim rodzaiu dla Ghrześcjah arcy-ważne,  przez  
wielu Autorów w ięz.yku pol sk i m różno - czasowie  
wydawane,  d ługośc ią  czasu i przemianami  lu-aiowe-  
mi za dni naszych bardzo  się rządkiem siało; prze ­
to dla udzielenia put-rz-Jbnej wiadomośc i  Chrześcja-  
no.in o życ iu  Jezusa,  u łoż ony  na nowo  c hr o no lo g i ­
cznie  cały ż y wo t  s łowami  Pisma Sgo  z wzorów p o ­
danych przez Ojców śś.  i ludzi  p o b o ż n y c h ,  s tylem 
poprawnym,  s ł owy  zrozsamiałemi do druku podać się 
zamyśla.  Dzie ło  to,  które przesz ł a przez cenzurę  
tak władzy duchownej  iako i rządowej  , zawierające  
objętości  o k o ł o  arkuszy 20  lub więcej in 8vo ina- 
ior i ,  z ry< Iną u kr z y ż o wa n eg o  Pana Jezusa,  sprzeda­
wać się ina za poprzednie ini  bi letami prenumeracyj-  
netni ,  których dostać można będzie ; w Warszawie u 
księgarzy pryncypnlnych,  u X X .  Missjonnrzy,  u X X .  
Ka| uicynów przy forcie i u dal szych X X .  Proboszczów  
i Prefektów zakrystj i  przy kośc i oł ach  wszystkich.  
W D y e c e z j i  Augustows kie j  po  wszystkich parafjach,  
u X X -  Dz i ekanów i Proboszczów w innych Dyece-  
zjach cał ego kró l es twa  po wiciu miejscach.  V\ Kra­
k o w i e ,  Poznaniu,  Lwowie ,  W i l n i e ,  po  niektórych  
Księgarniach i u niektórych X X .  Prefektów z a k r y - 
stji przy kośc i o ł ach .  W Ł u c k u  u X X .  Tryni tarzy.  
W Zasławiu,  na W o ł y n i u  u X X .  Missjonarzy.  W 
Kamień At podo l sk i m u X X .  zawiaduiących Zakry-  
stjami k o ś c i o ł ó w .  Prenumerata ma trwać ty lko do 
i  Października r b. ,  pieniądze  zaś zebrane J W W . i  
W  W. Kol l ektorowie  zechcą przes łać  ostatnich dni  
Wr z e ś ni a  t. r. na dowód r<kojm-i prennmeiulących,  
do Księgarni  zgromadzenia X X .  liii ssjoiiarzy Sto  
Krz yskich w Wrareza,yvię, a przy koticu t eg»ż  roku  
1S3S exejnplorze z pod  prasy drukarskiej  wysz ł e ,  
doręczone każdemu z prenumeruiących zostaną.  C e ­
na exeunplarzy w Warszawie  i na prowincj i  Kró l e­
s t wa : ,n a  papierze wodnym z ł p.  3 , na papie:  wod:  
bia łym zł .  1 gr.  15, na papie:  k le i owym zł .  5,  lia

papie: wel inowym zł .  6 gr. 20.  W  Cesarstwie Ros-  
syjskietn i Austrjack iem, tudzież w Króles twie  Bru­
skiem w miejscach wyżej  wspomuionych uakosz t  prze­
siania do ceny zwyczajnej  po gr: 20  na każdy pre-  
numeracyjny exemplarz  dokłada się.
| p 3 S © ©  0 ©©®©©®©® ® o s ©  ?.Q ?,©C/B©©©@© «©ff i  
fej Nowa edycja wiadomoś-i  historycznej: o  MEDALU i  
©  CUDOWNYM,  wraz z Noweuilą,  ryciną i meda-  0  
Ę  lem, wyszl i  z druku w n n t j m  formacie,  iest do 
tó nabycia w Drukarni Rządowej przy u i cy  Daniele-  §  
g  widzowskiej Nro 6 1 7 , i w składach Zygmunta 0  

Muuchejmer fabrykanta guz ików,  przy ulicy Bie-  9  
ianskiej i Senatorski.-j. Exemplarz z medalem ko-  g  
sztnje zip. 2 ; w znaczniejszych parijach stosowny C-ł 
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PRŚŁYIECHALI do W A R S Z A W Y .
 ̂ Mi lewski  Jak: t /by:  z Szczopków;  Rzeszotarskł  

Tnd: Dzie: z Uwiel in;  Budzi s zewski  Anto: Dzie: z  
hreka;  Załęska Eleono:  Dzie: z Gub: Grodzieńskiej;  
Bo g us z  Jan Dzie: z S i wek;  Lasocki  Józ:  Dzie:  z j ł o -  
wa; Wi śn ie ws k i  Szczep:  Dzie: z Przyłusk.

D O N I E S I E N I E .
J E O M E T R A trudniący się regulacją dóbr i  lasów  

stosownie  do og ł osz enia  w Kurjerze r. b. Nr l | - ł  i 
116, uieznntazłszy sposobnośc i  skommnni kowani a  
się z Svanownemi  Osobami  które tego zadały,  upra­
szać ie ma zaszczyt ,  aby dla skoiumuctikownnia się,  
osobi śc i e  raczyły się z g ł os i ć  do Redakcji  T y g o d n i ­
ka Rolnfczo - Te chno lo g i cz ne g o  przy ul icy Długiej  
podczas  Jarmarku na wełnę  w dniu ")6 lub 17 b. m.

Wczoraj  wyciągnięte  Sra 57.— 3S.—  S4 .—  7 1___ 46.
Dz i ś  rano ciepła stopni  1 !. Wczoraj  w południe  12.
B E A l  R ROZMAI TOŚCI .  Jutro,  Iszy raz 71la ry -  

n a rz .  2 G renadjerowie.
ORK1KS X'RA HERMANA,  Dziś  wOg ro dz i e  Unrua.  

Jutro u Szulca w Powązkach.
Dziś  w nowo za łożonej  Kawiarni  przy ulicy D ł u ­

giej Nr 543,  w domu W .  Os t ro ws ki eg o ' zwanym K- 
l er ta ,  S E K S 4 E I  K n rzą tko w sk ieg o  uprzyjemniać  
będzie wieczór ,  przytem można dostać różnych na- 
po i ow przy rychłej  us łudze.  W c h ód  przez obie bramy,  
o f ! 0g a sk ' r-K0 p r z y  u licy  D łu g ie j N r  55U.
oMAlJ/riJi lŁ;  S c h i b  z r o zr ze  s z c z a S z t u f a d a  cielę:,  
KieJbasa 2 roz: z inusztnr:, Pieczeń huzar:,  Potrawa  
* kaczek z grosz:  i marchew:,  Kałnfjory z masłem,  
Zupa szczawie:  1 Rosó ł .  K O L A C J A :  Szparagi  z 
m a i łem,  Kot lety cielę: za szpinakiem,  Rozbratel ,  etc.

Nl>. W  vvczoraj s z y in Kurjerze z Poznania  o largu  
na wełnę,  być  powi nn o  (y Czerwca,  zamiast  M a ta ,


